Protokół nr 30/09

ze wspólnego posiedzenia Komisji Budżetu i Finansów, 

Komisji Gospodarczej i Komisji Społecznej, 

które odbyło się dnia 24.03.2009 r.

Posiedzenie otworzyła o godz. 17.00 i prowadziła przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban. W posiedzeniu uczestniczyło siedmiu członków Komisji Budżetu i Finansów, pięciu członków Komisji Gospodarczej oraz  czterech członków Komisji Społecznej (lista obecności stanowi załącznik nr 1 do niniejszego protokołu). W posiedzeniu komisji uczestniczyli również: Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek, Sekretarz Miasta Janusz Kosecki, Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska oraz kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński. 


Tematem wspólnego posiedzenia komisji była analiza projektów uchwał na najbliższą sesję Rady Miejskiej. 


Projekt uchwały w sprawie zmian w  budżecie Gminy Miejskiej Skórcz na 2009 rok przedstawiła i dokładnie omówiła Skarbnik Miasta Barbara Krzyżanowska. 

W dyskusji głos zabrali: 


Piotr Szachta: Czyli w tym roku przy dobrych układach kanalizacja się ruszy?


Burmistrz Ryszard Dąbek: Mam taką nadzieję. 


Piotr Szachta: Jak byśmy zaczęli to od jakiej strony? 


Burmistrz Ryszard Dąbek: To jeszcze nie jest ustalone. 


Piotr Szachta: Bo my już zaczynamy się martwić. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Etap trzeci to jest ul. Kociewska, Osiedle Młodych, ul. Schornaka i Hallera. Na to zadanie mamy przeznaczone pieniądze ze środków RPO. Ja państwa wcześniej informowałem, że pojawiły się problemy z dostosowaniem polskiego prawa do prawa unijnego i tzw. ocena oddziaływania na środowisko była negatywna. Rozpoczęliśmy nowe postępowanie w celu wydania nowej decyzji środowiskowej w oparciu o nowe przepisy. Przewidujemy, że na początku maja będzie wydana właściwa decyzja, która się uprawomocni i jak dobrze pójdzie to w maju uporamy się ze wszystkimi dokumentami. To pozwoli nam podpisać umowę i ogłosić przetarg na wyłonienie wykonawcy. Natomiast etap IV i V, cała reszta miasta Skórcz, to jest zadanie, które planujemy realizować ze środków PROW-u. W II kwartale tego roku planowane jest ogłoszenie w ramach tego programu i chcemy złożyć stosowne wnioski. Tyle tylko, że składając wniosek musimy mieć pełną dokumentację techniczną, niezbędne uzgodnienia i prawomocne decyzje. Teraz nie mamy decyzji środowiskowej i pozwolenia na budowę. W tej chwili Zarząd Województwa celowo opóźnia ogłoszenie konkursu, by pozwolić gminom na przygotowanie się do tego. 
W II kwartale powinniśmy być przygotowani. Tam jest możliwość dofinansowania do 4 mln zł. Trudno jest powiedzieć jakie są szanse. PROW ma inną punktację. Punktuje się zasobność gminy, tzw. wskaźnik G, stopień zwodociągowania gminy, tutaj im więcej tym lepiej. Nasza gmina jest w 98 % zwodociągowana.  Dalej wskaźnik skanalizowania, tutaj im mniejszy tym lepiej. Preferowane będą te projekty, które są skanalizowane do 40 %, a my przekraczamy te 40 %. Wreszcie wskaźnik bezrobocia w powiecie oraz kryteria regionalne. Jest w tym całym programie dużo względów, które nie do końca od nas zależą. W mojej ocenie tych środków 
z PROW jest naprawdę sporo. To w tym roku konkurs na pewno będzie rozstrzygnięty. Wracając do przebudowy ul. Wojska Polskiego mieliśmy w budżecie zaplanowany kredyt na tą inwestycję. W tej chwili rezygnujemy z tego. Środki rządowe otrzymamy w formie dotacji w dwóch transzach. Nie będziemy musieli wykładać ze swoich środków. Na chwilę obecną dysponujemy środkami obrotowymi, które pozwolą nam sfinalizować tę inwestycję bez brania kredytu komercyjnego. Z tego rezygnujemy. 


Barbara Graban: Te roboty na Wojska Polskiego kiedy mają się tam zacząć? 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Jeżeli chodzi o przebudowę ul. Wojska Polskiego to jest ogłoszony przetarg. Do 2 kwietnia jest czas składania ofert, Komisja przetargowa otworzy oferty i mam nadzieję, że wyłoni wykonawcę. I o ile nie będzie protestów i skarg, odwołań to jest szansa by jeszcze w kwietniu podpisać umowę. Harmonogram realizacji zadania określa od maja do końca sierpnia. Również został ogłoszony przetarg na wykonanie dokumentacji projektowo – kosztorysowej na przebudowę ul. Zielonej. Również 2 kwietnia nastąpi otwarcie kopert. 

(nagranie niezrozumiałe) 


Następnie Pani Skarbnik kontynuowała omówienie projektu uchwały. 


Krzysztof Czapiewski: Wczoraj odbyło się posiedzenie Klubu Radnych. Po dokładnej, szczegółowej analizie, w tamtym roku przydzieliliśmy na remont chodników na Osiedlu, zadanie to nie zostało wykonane. Uważamy, że w tym roku trzeba to wykonać.


Barbara Graban: Nie na Osiedlu, na ul. Ogrodowej. 


Krzysztof Czapiewski: Na spotkaniu Komisji Organizacyjnej Pan radny Firyn mówił o remoncie czy naprawie ul. Wrzosowej. Uważamy, że te zadania powinny być wpisane. Jeżeli nie będzie to wpisane to Klub Radnych postawi wniosek o zdjęcie z porządku obrad tego projektu uchwały. Krótko mówiąc, 20 tyś. na ul. Wrzosową na wniosek pana Firyna. Uważam, że radni z tego okręgu powinni to poprzeć. Natomiast jeśli chodzi o remont chodnika przy blokach, to w zeszłym roku były pieniądze na to zadanie, ale zadanie to nie zostało wykonane. 


Marian Firyn: Ale jaki fragment Ogrodowej?


Edmund Brzeziński: Ten co jest chodnik przełożyć. 

(nagranie niezrozumiałe) 


Krzysztof Czapiewski: To jest propozycja. Są dwa sposoby, albo te zadania będą wpisane albo zdjąć te 30 tyś. na rozbudowę MOK-u. 


Mirosław Ossowski: To nie jest na remont, tylko na plan. 

(nagranie niezrozumiałe) 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Dziwi mnie takie potraktowanie sprawy. Rozumiem kwestie potrzeb związanych z remontem chodników przy blokach. Owszem to zadanie było wpisane w zeszłym roku, ale nie było wprost powiedziane o jakie chodniki chodzi. Nie ma generalnie  koncepcji i pomysłu jak ten teren zagospodarować przy blokach, gdzie te chodniki by miały być. Ja powiem następująco, w projekcie budżetu w tej uchwale, którą dzisiaj przedkładamy jest kwota 150 tyś. zł na remont chodników w mieście. Ja zaproponowałem, że będzie to wymiana nawierzchni chodników na ul. Głównej o łącznej powierzchni ok. 2000 m2, cały odcinek od pp. Warczak do końca do ul. 3 Maja. Drugi odcinek na skrzyżowaniu  ul. Główna, ul. Sobieskiego, ul. Parkowa, u. Starogardzka, od schodów przy kościele do posesji pp. Kolasa. Trzeci odcinek ul. Główna od Urzędu w kierunku skrzyżowania z ul. 3 Maja. Ale któryś z tych odcinków niekoniecznie musi być zrobiony. 


Piotr Szachta: Panie Burmistrzu, te  pieniążki. My tu mówimy o chodniczku przy blokach. Tam zarządcami są też TBS, Zakład Komunalki. To jest nasz zakład i bierze z naszych podatków pieniążki. Są rozbierane chodniki na ul. Hallera. Nie wiem, gdzie te płyty się rozeszły, mogłyby być powymieniane. Z tych rozbiórek, bo mi się wydaje, ze tym problemem powinien zająć się Zakład Komunalny, bo on tam jest zarządcą. Oni chyba też widzą co się dzieje? Czy im trzeba wszystko na palcach pokazywać? Czy my musimy do nich wszystkie zlecenia pisać? 


Adam Gawrzyał: Tak, tak. 


Piotr Szachta: Ten zakład żyje z naszych podatków, tak samo jak my płacimy te podatki. Jeżeli pan Edmund powiedział, że na Ogrodowej chodnik jest do naprawy. Nikt nie chce nowego chodnika. Ile my mamy jeszcze dołożyć pieniążków? Mało zakład ten bierze pieniędzy z budżetu miasta, mało? Chodnik ten w ramach naszego budżetu też może wykonać. Zakład tylko wyjada pieniądze z naszego budżetu. A my jak jesteśmy traktowani, jak przychodzimy coś załatwić do Zakładu, nie wyrażę się, bo nawet sam siebie obrażę. Ja byłem traktowany z uśmiechem ironicznym. Według mnie tam przy blokach, nie tylko powinien być zrobiony chodnik, ale również na ul. Zieloną. Pani Ewa chodzi tam po błocie. 


Ewa Klak: Chodzi o zrobienie chodnika przy garażach. 

(nagranie niezrozumiałe)


Ewa Klak: Po co te chodniki w mieście wymieniać jak są dobre. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Chciałbym odpowiedzieć panu radnemu Szachcie o tych sprawach które omówił. Po pierwsze nie jest prawdą, że ZGM bierze jakieś podatki z budżetu i żyje z podatków. 


Piotr Szachta: Czy my nie przeznaczamy pieniędzy na ZGM?


Burmistrz Ryszard Dąbek: W którym miejscu w budżecie są przewidziane środki...

(nagranie niezrozumiałe)

A 50 tyś. na śmieciarkę co poszło? 


Barbara Graban: Przecież jest śmieciarka.


Piotr Szachta: Teraz mają dwie śmieciarki. Stara miała być skasowana, a jest wyremontowana. I kto kogo robi w balona.  


Gerard Reimus: A teraz jak przyjdzie daleko wozić śmieci to się przyda.


Barbara Graban: Ale ona jeździ i zarabia. 

(nagranie niezrozumiałe) 


Krzysztof Czapiewski: Widzę, że tu dyskusja się rozgorzała. Nasza propozycja jest taka, aby przydzielić takie środki na które chodniki naprawić. Może tu pan radny z Komisji Gospodarczej powie. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: A skąd te pieniądze wziąść? 

(nagranie niezrozumiałe)


Mirosław Ossowski: Są pieniądze, odjąć je tu albo tu. To nie ma problemu. 


Krzysztof Czapiewski: Skąd te pieniądze wziąść Panie Burmistrzu, powiem może to tak nieładnie, to już nie nasz problem. Te 15 tyś. ma być. Jak pan nie znajdzie to my znajdziemy. Drugie zadanie to naprawa ul. Wrzosowej.


Gerard Reimus: My tu jesteśmy traktowani, ta Komisja Gospodarcza nie jest panu tu potrzebna. Ja nie mówię tego po złości. Pan powinien nas zaprosić, by zrobić to i to. Tu pan Szachta ma rację. A pan sobie o tak. To jest Komisji Gospodarczej dzieło. My jakieś kuchnie polowe chcemy budować. 30 tyś. na rozbudowę MOK-u. My zabierzemy te 30 tyś. i damy na ulicę. Tu niech się dzieje, a nie jakieś kuchnie polowe. Ja widzę to, ale za jakie pieniądze. 


Barbara Graban: W sprawie drogi, tu Pan Burmistrz mówi, jest 150 tyś. na chodniki i drogi. I to nie jest przesądzone, że to musi być ul. Główna. 


Adam Gawrzyał: Jak to jest zaplanowane. 

(nagranie niezrozumiałe) 


Adam Gawrzyał: Ale na Osiedlu nie ma żadnej ulicy.


Gerard Reimus: Następna sprawa, teraz ul. Wojska Polskiego będzie piękna. Zobaczycie co będzie za rok, jak ludzie z Osiedla zaczną mówić, oni mają Amerykę, a my co. 


Ewa Klak: Ja mam do pana pytanie. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja proponuję, żebyśmy inaczej robili, jest pytanie, jest odpowiedź. Za chwilę zaczniemy się kłócić i nie dojdziemy do niczego. W mojej ocenie to co proponuję ma swoje logiczne uzasadnienie, ale pozwolą państwo mi przedstawić to uzasadnienie. Jeżeli chodzi o kwestię remontu chodników, to chciałem zauważyć że w tej chwili budżecie mamy na ten cel ok. 50 tyś. zł. Chcemy tym projektem  uchwały zwiększyć jeszcze te środki o 150 tyś. zł. Myślę, że będziemy w stanie zrobić chodniki w mieście, przy blokach, użyć płyty z odzysku. 


Adam Gawrzyał: Ale jak oni łamią? Jak oni dobre łamią? Specjalnie łamią. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Widocznie Pan Gawrzyał ma inne informacje. Nie sądzę, by pracownicy ZGM celowo niszczyli płytki, chyba że widział i niech zgłosi. 


Adam Gawrzyał: Zrobię zdjęcie. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Jeżeli będziemy mieli pracowników robót publicznych to możemy ich zaangażować do układania płytek. Myślę, że ten temat powinien być załatwiony w tym  roku napewno.  Z tych środków, które mamy to myślę, że na Osiedlu Leśnym jakąś ulicę zrobimy. Czy to ma być Wrzosowa czy jakaś inna to niech radni z Osiedla zadecydują która to ma być ulica. Ja chcę powiedzieć, że w tej chwili wpłynęły już pisma od mieszkańców innych ulic o modernizację i utwardzenie dróg. Mówię tu o ul. Wrzosowej i Modrzewiowej. W mojej ocenie te ulice są w najgorszym stanie. Zrobimy to takim sposobem jak do tej pory, czyli z użyciem płyt jomb. Jak państwo wiedzą chcemy opracować w tym roku dokumentację na przebudowę ul. Zielonej, po to by w przyszłym roku tę inwestycję wykonać. To miałaby być droga asfaltowa, a te płyty które tam są byłyby odzyskane i 
w kolejnych latach sukcesywnie wbudowywane w inne ulice na Osiedlu Leśnym. Jest tam naprawdę sporo materiału, który można dobrze wykorzystać. Ja rozumiem w tej chwili mieszkańców Osiedla Leśnego. Od dwóch lat zaczynamy wreszcie tam coś robić. Niektóre ulice wyglądają już lepiej, a mieszkańcy tych gorszych dróg próbują zmusić jakby Burmistrza do podjęcia działań. 

(nagranie niezrozumiałe) 


Adam Gawrzyał: Pan Czapiewski zadał pytanie, by pan poszukał te 30 tyś. zł. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Chciałbym się tu odnieść do pytania pana Reimusa 
w kwestii działań w zakresie rozbudowy Domu Kultury. Mówiłem o tym wyraźnie na Komisji Organizacyjnej. Jeszcze w tym roku w II półroczu zostanie ogłoszony konkurs 
w ramach działania 9.3 Lokalne Inicjatywy Obywatelskie w  ramach tego można uzyskać dofinansowanie w ramach RPO. Dofinansowanie mogą otrzymać projekty w zakresie kultury, rozbudowa, przebudowa, modernizacja, wyposażenie instytucji kultury. Tam jest szansa uzyskania dofinansowania w wysokości 80 % wartości zadania.  Przy czym to zadanie nie powinno być większe niż 400 tyś. zł. Składając wniosek należy mieć pełną dokumentację techniczną i kosztorysową, wszystkie pozwolenia. Mamy czas do 15 listopada. Jeśli nie przygotujemy się do pełnej dokumentacji, to rozumiem odpuszczamy. Jakaś szansa jest, gwarancji nie ma żadnej. Albo coś robimy, albo zaoszczędzimy 30 tyś. zł, ale nie zyskamy 400 tyś. 


Janusz Wódkowski: Panie Burmistrzu pan się tu powtarza. Ja byłem zaproszony na Komisję Organizacyjną. Część radnych wyraziła zgodę. Powinna być zrobiona jedna ulica na Osiedlu. Dlaczego Pan nie słucha? Już by było po kłopocie. Zawsze Pan kręci to samo. Pan nie traktuje nas jak uczni My jesteśmy radnymi i też ponosimy odpowiedzialność. Proszę nas słuchać czasami, a nie swoje robić. 


Krzysztof Czapiewski: Sprawa jest prosta. Chcemy, aby do zadań było wpisane: realizacja zadania - remont chodnika na ul. Ogrodowej z wykorzystaniem płyt z odzysku. Zapisane jest zapisane. Żądamy tego realizacji lub rozliczenia. Tylko dwa małe zadanka, kwota 35 tyś. zł: 15 tyś. na chodnik i 20 tyś. na ul. Wrzosową. Wpisać do zadań te kwoty. 


Janusz Wódkowski: Pan chce rozbudowywać Dom Kultury, a czy Pan myślał o nowej sali gimnastycznej. Wszędzie już są sale gimnastyczne, a my tu nawet miejsca nie mamy. 


Adam Gawrzyał: Przedszkole nowe. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Tylko musimy mierzyć siły na zamiary. W każdej inwestycji są potrzebne środki własne. Tutaj mówimy o inwestycji ok. 400 tyś. zł, a budowa sali gimnastycznej to pewnie 4 mln zł, przedszkola pewnie tak samo. Musimy się zdecydować. Postawiliśmy sobie priorytety z budową kanalizacji sanitarnej i w tym kierunku idziemy. W tej chwili udało nam się dodatkowo ul. Wojska Polskiego, może nam się uda 
ul. Zieloną. Jeżeli państwo uważacie, że nie ma sensu to musimy dziś podjąć decyzję i nie wydajemy tych 30 tyś. na opracowanie dokumentacji. 


Janusz Wódkowski: Tak Panie Burmistrzu, bo niektórzy w latach 90-tych chcieli ten Dom likwidować. 


Arkadiusz Zając: Ja mam taką uwagę. Tematem spotkania jest analiza materiałów na sesję, a już pół godziny gadamy o wszystkim. Albo mamy komisje, które zajmują się tym działem. Na razie jest bałagan. Gdzie są wnioski? 


Barbara Graban: Dzisiaj jest komisja i dyskusja nad tym. 

(nagranie niezrozumiałe) 


Barbara Graban: Czy głosujemy razem czy chcemy, by były wpisane środki na konkretne ulice?


Burmistrz Ryszard Dąbek: Trzeba mieć konkretne wyliczenie kosztowe, a tego nie ma. 


Krzysztof Czapiewski: Proponuję wpisać kwotę na konkretne cele. 1 wniosek to naprawa chodnika na ul. Ogrodowej, drugi wniosek na ul. Ogrodową. 


Ewa Klak: Ja Zieloną proponuję. Półtora roku już walczę o to. Tam jest strasznie przy tym odcinku. 

(nagranie niezrozumiałe) 


Gerard Reimus: Panie Burmistrzu znajdzie Pan na to środki? 


Barbara Graban: Czy będziemy głosować, czy te 30 tyś. przeznaczamy na dokumentację na MOK czy  dokładamy do remontu dróg? 


Mirosław Ossowski: To nie ma być rozbudowy MOK-u ? To się nazywa cios 
w kulturę. 


Krzysztof Czapiewski: Na dwa zadania jest 35 tyś. i proszę by Pan Burmistrz przemodelował te całe wyliczenia. 

(nagranie niezrozumiałe) 


Marian Firyn: Powiedzieliśmy tak, nie martwcie się, z tymi kwotami zrobimy jeszcze większą ulicę. A teraz to nie rozumiem. 

(nagranie niezrozumiałe)


Piotr Szachta: Ja się nigdy nie ubiegałem o pieniądze na ul. Ogrodową ze względu na kanalizację, a tam nawet wyrównarka nie wjechała. Na Czereśniowej nie idzie jechać, bo samochody się topią. My tam mamy wielkie potrzeby, ale na razie jesteśmy wyrozumiali. 

Barbara Graban: Chwileczkę. Wpisujemy konkretnie na naprawę ul. Wrzosowej i Ogrodowej. 


Ewa Klak: A Zielona co? 


Barbara Graban: Tam będzie naprawione, a na drugi rok będzie robione. 


Edmund Brzeziński: Nie chodzi o Ogrodową, tylko o ten chodnik. 


Krzysztof Czapiewski: Do działu transport i drogi włączyć te dwa zadania. 


Barbara Graban: 150 tyś. jest na remont ulic i chodników. Zastanowić się czy te 30 tyś. bierzemy z Domu Kultury czy zostawiamy. Jak wydamy te 30 tyś. to możemy dostać pieniądze na dalszą rozbudowę.


Adam Gawrzyał: Albo nie. 

(nagranie niezrozumiałe)


Przewodnicząca Komisji Budżetu i Finansów Barbara Graban zarządziła 5-cio minutową przerwę. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: W toku tych dyskusji wyciągnąłem wnioski i chciałbym państwa prosić, byście się opowiedzieli w kwestii planów co do rozbudowy Domu Kultury. Zaplecze socjalne i nie tylko. Tego tematu by nie było, ale widzę pewną szansę na uzyskanie dodatkowych środków. Nie ma żadnych gwarancji, że kiedykolwiek to zadanie będzie realizowane. Możemy stracić 30 tyś., ale jest szansa uzyskania 400 tyś. Jeśli będziecie państwo przeciwni, to oczywiście zaoszczędzimy 30 tyś. i zrobimy parę metrów chodnika i nie będzie tematu. Dzisiaj jest tak, że trzeba zaryzykować. Kto nie ryzykuje, ten nie jedzie. Działanie zachowawcze jest bezpieczne. 


Krzysztof Czapiewski: Jak przejdzie wniosek to ile będziemy musieli potem wydać? 
Burmistrz Ryszard Dąbek: Wartość projektu nie może być mniejsza niż 20 tyś. zł i nie większa niż 400 tyś. zł. Dofinansowanie w ramach RPO jest wysokości 85 % wartości zadania. 


Krzysztof Czapiewski: Z projektem to kolejną stówę trzeba dołożyć. 


Mirosław Ossowski: Jeżeli ten plan zostanie zrobiony, a nie zostanie zakwalifikowany, to czy w takim układzie to idzie do kosza i jak długo jeszcze może on być wykorzystany. To ryzyko się zmniejsza. Jakieś szanse tam są. Jeżeli chodzi o warunki lokalowe Domu Kultury to są one beznadziejne. Nie wszyscy pracowali z uczniami 
w pracowniach. My tu mamy praktycznie dwa pomieszczenia, a kto tu wchodzi musi wygnać tych którzy tu pracują. 


Barbara Graban: Proszę o przegłosowanie. 


Marian Firyn: Pozostawmy te 30 tys., tylko wpiszmy te dwa zadania do wykonania. 


Barbara Graban: Kto jest za przekazaniem tych 30 tyś. na drogi?


Krzysztof Czapiewski: Za 400 tyś. tego nie zrobimy. 


Burmistrz Ryszard Dąbek: Mi zależy w tym momencie, abyście się zadeklarowali kto jest za tym, by podjąć działania związane z rozbudową MOK-u. 


Piotr Szachta: Nie ma powodu, by zabierać tu czy tu. My chcemy mieć coś zrobione przy Ogrodowej. My nie chcemy komuś zabierać. Ten czas, kiedy można było zabierać już się skończył. Jak był budżet projektowany to myśmy błąd zrobili. Mnie nie było. Gdzie nasza młodzież ma się podziać. 

Następnie Barbara Graban przeprowadziła głosowanie: Kto jest za zostawieniem tych 
30 tyś. zł na rozbudowę Domu Kultury? Wynik głosowania był następujący: 

- „za” – 7 radnych.

- „przeciw” – 5

- „wstrzymujących się” – 2. 

Następne głosowanie: Kto jest za wpisaniem do zadań dodatkowych chodnika na ul. Ogrodowej między blokami i ul. Wrzosowej. Żeby to było wpisane do planu. 

Wynik głosowania był następujący: 

- „za” – 13 radnych.

- „przeciw” – 0

- „wstrzymujących się” – 1. 

Barbara Graban: Komisja Budżetu i Finansów:  Kto jest za  przyjęciem projektu uchwały z wniesionymi poprawkami. Wynik głosowania był następujący:

· „za” – 7

· „przeciw” – 0

· „wstrzymujących się” – 0

Gerard Reimus: Komisja Gospodarcza kto jest za? 

· za” – 4

· „przeciw” – 1

· „wstrzymujących się” – 0

Robert Gliniecki: Komisja Społeczna kto jest za przyjęciem projektu uchwały? 

· za” – 4 

· „przeciw” – 0

· „wstrzymujących się” – 0

Adam Gawrzyał: A ja bym miał jeszcze pytania w sprawie zmian w budżecie. Co jest przyczyną zmiany w dziale 801 i nie ma żadnego uzasadnienia. W paragrafie 4010 w kwocie 14 549 zł.

Barbara Krzyżanowska: To są przesunięcia, tego nie da się opisać. 

Adam Gawrzyał: Ale chciałbym usłyszeć to. Mam pytanie w sprawie szkoły.

(nagranie niezrozumiałe)

Adam Gawrzyał:  Jakie konsekwencje wyciągnie Pan Burmistrz do Dyrektora szkoły? 

Krzysztof Czapiewski: Pomylił się i zrobił źle. 

Gerard Reimus: To są budżetowe pieniądze. 

Adam Gawrzyał:  To jest zabranie nauczycielom pieniędzy. 

Krzysztof Czapiewski: To jest działanie dla szkoły budżetu. 

Barbara  Graban: Nie budżetu, szkoły.

Krzysztof Czapiewski: A szkoła to nasz budżet. 

Adam Gawrzyał:  Jakie konsekwencje Pan wyciągnie? 

(nagranie niezrozumiałe) 

Barbara  Graban: Myśmy ten budżet uchwalili i każda jednostka dostała swój budżet, więc to z ich budżetu idzie. 

Adam Gawrzyał:  Pani Basiu ja zadałem pytanie i chcę odpowiedzi, bo jak nie to zapytam się na Sesji. Pan Burmistrz dokładnie wie o co chodzi tylko znowu wywija się ogonem. 

Krzysztof Czapiewski: Pan Dyrektor źle poprowadził zwolnienie tej Pani z pracy. Budżet zosta uszczuplony i czy Pan Dyrektor poniesie jakieś konsekwencje? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Pan Dyrektor nie poniesie żadnych konsekwencji. 
Krzysztof Czapiewski: A kto rozwiązał umowę o pracę z tą panią? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nikt nie rozwiązał umowy o pracę z tą panią. 
Janusz Wódkowski: Ale o co chodzi? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Fakt jest taki, że przy zmianie na stanowisku Dyrektora ZSP w ubiegłym roku funkcje wicedyrektora pełniła Pani Anna Bielińska. Zwykle jest tak praktykowane, że na czas kadencji dyrektora powołuje się również zastępcę. W poprzednim okresie powołany był na czas nieokreślony. Pan Bunikowski nie widząc możliwości współpracy na stanowisku dyrektora z panią Bielińską odwołał ją z tej funkcji i powołał kogoś innego na to stanowisko. Pani Bielińska odwołała się od tego i w mojej ocenie i ocenie radcy prawnego mogły to dotyczyć kwestii dodatku motywacyjnego. Pani Bielińskiej nikt z pracy nie zwolnił, zwolniona tylko z funkcji wicedyrektora. 
Janusz Wódkowski: Czy ta zawiść oczy wam zamyka. Są umowy trzymiesięczne, a nie od razu. 

Adam Gawrzyał:  By nie było tego odszkodowania. 

Krzysztof Czapiewski: Dlaczego to działanie było tak nagłe i powstała ta szkoda. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Karta Nauczyciela ma inne zapisy i tam liczy się rok szkolny. 

Janusz Wódkowski: Nie można panowie tak. 

Adam Gawrzyał:  Ale Panie Burmistrzu 3 miesiące trzeba było zaczekać i te 14 tyś. byłoby zaoszczędzone. Następne pytanie. Dlaczego na dowożenie uczniów kwota została zwiększona o 2 tyś. 

Barbara Krzyżanowska: Ale to po stronie dochodowej jest zwiększenie. 

Adam Gawrzyał:  Ile jest dowożone? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Mamy w tej chwili zebrania komisji, na których to analizowane są materiały na najbliższą sesję.

Adam Gawrzyał:  To dziękuję i zapytam się na sesji. Mam jedno pytanie i odchodzę. Wypowiedź pana w telewizji, mnie naprawdę oburzyła. Powiedział pan, że na polecenie Rady garaż miał być przesunięty.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Tak nie powiedziałem. 

Adam Gawrzyał:  Tak było i mam to nagrane.  I sobie nie życzę, by pan za mnie podejmował decyzję. 

Edmund Brzeziński: Tak nie było, tylko na polecenie niektórych radnych. To Pana słowa. 

(nagranie niezrozumiałe)

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie użyłem takiej wypowiedzi. 

Adam Gawrzyał:  Ja uważam, że ten garaż to Pan powinien przenieść za własne pieniądze, a nie podatników. Jak już tyle lat miała kobieta to niech ma. 

Arkadiusz Zając: A jak ktoś inny przyjdzie to też mu dać. Jest Pan przeciwny, ale jest Pan za. 


Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do zmiany  Studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego miasta Skórcz przedstawił i dokładnie omówił kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński.  

W dyskusji głos zabrali: 


Piotr Szachta: A ja mam takie małe pytanko? Tam mamy takie ujęcie aż za ul. Schornaka. Czy my tak możemy? 


Ewa Klak: Jaki koszt tego będzie? 


Janusz Kaczyński: Opracowanie planu to jest kwestia roku lub dłużej. 


Barbara Graban: Kto jest za przyjęciem projektu?
Radni Krzysztof Czapiewski i Adam Gawrzyał wyszli i nie brali udziału w głosowaniu. 

	
	„za” 
	„przeciw”
	„wstrzymujący się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	4
	0
	1

	Komisja Gospodarcza 
	5
	0
	0



Projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzanie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla części miasta Skórcz przedstawił i dokładnie omówił kierownik Referatu Gospodarki Komunalnej, Przestrzennej i Inwestycji Janusz Kaczyński.  

Barbara Graban: Kto jest za przyjęciem projektu? 

	
	„za” 
	„przeciw”
	„wstrzymujący się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	6
	0
	1

	Komisja Gospodarcza 
	5
	0
	0


Projekt uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu ustalania i wypłacania oraz wysokości stawek dodatków do wynagrodzenia za pracę pracowników pedagogicznych szkół i przedszkoli, dla których organem prowadzącym jest Gmina Miejska Skórcz  przedstawił i dokładnie omówił  Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek.

W dyskusji głos zabrali: 

Adam Gawrzyał: Dlaczego do dodatku funkcyjnego wróciły wielkości procentowe, skoro Pan w zeszłym roku stwierdził że to jest niemożliwe i muszą być wielkości kwotowe?

Burmistrz Ryszard Dąbek: Dlatego, że przez ostatnie 3,4 lata był obowiązek ustalania regulaminu na dany rok. Znając sytuację finansową można było zaplanować kwotowo wielkość tych dodatków. Ten regulamin będzie teraz obowiązywał na dłuższy okres czasu. Przy wartościach kwotowych tylko na okres 1, 2 lat. Przejmujemy na siebie obowiązek zabezpieczenia należnych środków. Udało mi się związki zawodowe przekonać do wielkości procentowych. Poprzednio byłem zwolennikiem kwotowych. 

Adam Gawrzyał: Ile wynosi kwota bazowa? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Kwota bazowa na rok 2009 jest określona w ustawie budżetowej i na okres od 1 stycznia do 31 sierpnia wynosi 2 177,87 zł, natomiast od 
1 września wynosi 2286,75 zł. Kwota bazowa jest zapisana w ustawie budżetowej. W tym roku jest po raz pierwszy przypadek, że są dwie kwoty bazowe. 
Adam Gawrzyał: Ile wynosi kwota na dodatek motywacyjny, teraz to 4 %? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: 4% planowanego funduszu wynagrodzeń nauczycieli. 

Adam Gawrzyał: A ile wynosi dodatek motywacyjny dla dyrektora szkoły, jak to się ma do ubiegłego roku. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Od 15 do 30 %. Taki jest zapis w tym projekcie. 

Adam Gawrzyał: Ten rok to jest dobry dla dyrektorów. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Stawki kwotowe były od 250 do 600 zł. Teraz to jest kwota od 325 do 650 zł. Tak to wygląda. 

Mirosław Ossowski: Pan mów, że zostało to uzgodnione ze związkami zawodowymi. Czy oba związki się dogadały, czy regulamin jest parafowany pieczątką i podpisem? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: W treści uchwały jest paragraf 20 mówiący o uzgodnieniu. Jest protokół z prowadzonych rozmów i podpisany przez wszystkie strony prowadzące. Spotykaliśmy się kilkukrotnie. 

Adam Gawrzyał: Dodatek jest teraz większy jak w poprzednich latach.

Arkadiusz Zając: Tak widzę, że wszyscy się interesują szkołą. W tym roku udało się zdobyć dyrektorowi program Einsteina na 3 lata.  Są to zajęcia typowe dla gimnazjum, mogą dodatkowo uczestniczyć w zajęciach z fizyki, chemii, języka obcego. To są ponadto taki zajęcia i nauczyciele dodatkowo dostają za to pieniądze. Uczniów w szkole jest coraz mniej i zastanówmy się co zrobić by ściągnąć więcej dzieci. 
Barbara Graban: Kto jest za przyjęciem projektu? 

	
	„za” 
	„przeciw”
	„wstrzymujący się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	5
	0
	2

	Komisja Społeczna 
	4
	0
	0


Projekt uchwały w sprawie uchwalenia regulaminu określającego wysokość i zasady przyznawania nauczycielskiego dodatku mieszkaniowego pracownikom pedagogicznym szkół i przedszkoli, dla których organem prowadzącym jest Gmina Miejska Skórcz przedstawił i dokładnie omówił  Burmistrz Miasta Ryszard Dąbek.

Barbara Graban: Kto jest za przyjęciem projektu? 

	
	„za” 
	„przeciw”
	„wstrzymujący się”

	Komisja Budżetu i Finansów
	7
	0
	0

	Komisja Społeczna 
	4
	0
	0


Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXV/145/2008 Rady Miejskiej 
w Skórczu z dnia 30 grudnia 2008 r. w sprawie likwidacji Przychodni Rejonowej 
w Skórczu jako Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej przedstawił Sekretarz Miasta Janusz Kosecki. 

W dyskusji głos zabrali: 

Adam Gawrzyał: Całodobowa będzie obsługa? 

Janusz Kosecki: Pani Płaczek jest zobowiązana do obsługi. Pracownicy dostali zapewnienie ciągłości pracy. 

Marian Firyn: Zaszeregowania, zwolnienia  będą? 

Adam Gawrzyał: Nie, pod ochroną są. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: W uzupełnieniu konieczności podjęcia tej uchwały zmieniającej, wtedy przewidywaliśmy że proces likwidacji będzie równoznaczny 
z zakończeniem działalności.  Ze względów technicznych jest to niemożliwe. Przychodnia fizycznie musi istnieć, dlatego że  fundusz opóźnia się z płatnościami. Konto musi funkcjonować, a za ten rok jeszcze nie wpłynęły środki. Dodatkowo należy opłacić rachunki za telefony, energię itd. Księgowa jeszcze musi być i dokonać wszystkich przepływów pieniężnych. Na stanie przychodni pozostaną pewne środki finansowe, które staną się środkami budżetowymi i zasilą nasz budżet i będziemy tymi środkami dysponować. Jakie to będą środki trudno dziś powiedzieć. Została podpisana umowa na wynajem na świadczenie usług medycznych. To czy ta przychodnia będzie realizowała swoje obietnice to czas pokaże, ale myślę że tak. Jestem w tym względzie optymistą. Pani Płaczek przewiduje pewne zmiany wewnątrz obiektu, by uruchomić usługi rehabilitacyjne. Wszystko to nie jest takie proste, wszystkie te świadczenia regulują pewne przepisy. Gabinety muszą spełniać pewne standardy, pewne wymogi, do których należy się dostosować. Plany są ambitne i będziemy kibicować żeby się udało. 

Janusz Wódkowski: Czy Pani Płaczek wystąpiła o wynajęcie naszej piwnicy? 

Adam Gawrzyał: Czy to jest prawda? 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nic oficjalnego na ten temat nie wiem. 

Mirosław Ossowski: To miało być przeznaczone na inne cele. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: To co było w konkursie to jest w tej chwili finalizowane. Wynajęty jest obiekt z wyłączeniem części piwnicznych, za wyjątkiem tych które podlegają bezpośrednio przychodni, czyli kotłownia, zaplecze magazynowe i zaplecze na odpady medyczne. Cała reszta części piwnicznej została wyłączona z umowy najmu. Na dziś nie ma uzgodnień co do wynajęcia. Owszem Pani Płaczek myśląc o przystosowaniu obiektu do poradni rehabilitacyjnej, rozważa takie możliwości. 

Gerard Reimus: Ja jeszcze raz chciałbym się przypomnieć, czy radni dołożą się do herbu.  Niektórzy radni już dali po 40 zł. Ten herb byłby na scenie w parku. Ja nikogo nie zmuszam. 

Robert Gliniecki: Komisja Społeczna musimy przegłosować. Kto jest za przyjęciem projektu uchwały? 
	
	„za” 
	„przeciw”
	„wstrzymujący się”

	Komisja Społeczna 
	4
	0
	0


Robert Gliniecki: Komisja Społeczna składa wniosek do Rady Miejskiej w sprawie nadania tytułów „Zasłużony Obywatel Miasta Skórcz” i „Zasłużony dla Miasta Skórcz”. Komisja Społeczna rekomenduje przedstawione kandydatury: ks. Eugeniusz Stencel, Anhalt Zygfryd,  Janina Kuligowska, Tadeusz Włodarczyk, Jan Grzankowski, Włodzimierz Mykietyn.

Janusz Kosecki: W związku z gromadzeniem tych wniosków państwo otrzymali spis wszystkich wniosków. Razem wpłynęły 22 wnioski. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: To jest do Państwa wiadomości. Proponuję by w połowie kwietnia odbyła się Sesja RM i by przedstawić wówczas projekty uchwał o nadanie tytułów. 

Mirosław Ossowski: Przepraszam. Według zasad termin składania wniosków minął, Komisja obradowała i do Rady rekomenduje te nazwiska, które przedstawiła. W Komisji też nie byliśmy tacy jednomyślni. My takie Radzie przedstawimy propozycje. 

Następnie toczyła się dyskusja między radnymi na temat kandydatur. 

Arkadiusz Zając: Proszę państwa, potrafiliśmy godzinę rozmawiać o chodnikach to porozmawiajmy choć chwilę o naszej młodzieży. Są problemy z młodzieżą, są przerzucani 
z jednego miejsca na drugie. Co z nimi zrobić? Jak ich zainteresować? Kto ma to rozbić? Myślę, że powinniśmy też się tym zainteresować. Kosze są poprzewracane, znaki poprzetrącane. Jest problem, bo oni gracą, jak ktoś ich przyjmie to 10,15 minut i jest koniec. Trzeba ich nakierować. 

Andrzej Laskowski: Pan jako sportowiec, pedagog, jakie Pan ma propozycje?

Arkadiusz Zając: Ja nie mam programu. 

Adam Gawrzyał: Trzeba halę otworzyć. 

Arkadiusz Zając: Nie wszyscy lubią sport. 

Krzysztof Czapiewski: Inne zajęcia oprócz sportu. 

Adam Gawrzyał: Nic się nie robi dla młodzieży. 

Mirosław Ossowski: Myśmy dziś dyskutowali o 30 tyś. na projekt rozbudowania tego obiektu. A tu się mieści to wszystko o czym kolega mówi. Jak zwiększymy ofertę programową dla młodzieży to być może oni z niej skorzystają. Być może, bo nikogo na siłę się tu nie przyprowadzi. Napewno te możliwości damy. W tej chwili jest tak, że zbiera się Klub Seniora, za chwilę ktoś inny czeka na wolną salę. Dla mnie to jest śmieszne. My patrzymy, tu aby zabrać  pieniądze. Trzeba tej młodzieży to dać, jakieś możliwości, nie obcinać. Jest szansa, jak nie zaryzykujemy to na pewno nic nie dostaniemy. Nie od dziś wszyscy wiemy, że do niektórych obiektów trudno jest wejść. Jakieś regulaminy itd. 
Tej młodzieży trzeba coś dać, a nie tylko wymagać. W ten sposób to kończy się wówczas na rozwalonych koszach i potłuczonych lampach. Ja nie będę tu personifikował. Wszędzie są grzeczni i niegrzeczni. Musimy pomyśleć jak na bieżąco dać jakieś możliwości młodzieży. Ja uważam, że plan trzeba zrobić i się starać o środki. 

(nagranie niezrozumiałe) 

Adam Gawrzyał: To jest taki ciężki temat nie na dziś. 

Arkadiusz Zając: Jam mam taki wniosek abyśmy się przeszli, Komisja Gospodarcza i sprawdziła stan boisk na podwórkach. Jednym sposobem jest zagospodarowanie czasu młodzieży poprzez sport. Może powinniśmy zrobić boiska. Moja propozycja. W maju kiedyś organizowałem turniej drużyn amatorskich.  Ale trzeba zaznaczyć, że nie wszyscy lubią sport, to jest jedna z propozycji. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Według mnie mamy w Skórczu boiska, jest tylko kwestia zadbania o stan i wytyczenia boiska. Mamy wreszcie stadion.

Janusz Wódkowski: Na stadionie jakieś godziny urzędowania. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Nie chcę, żeby stadion był pomnikiem, gdzie jest zakaz wstępu itd. Tu chodzi o to, by były zajęcia zorganizowane, żeby był opiekun i prowadzący. Tu na to brakuje pieniędzy. Jeśli mówimy o stadionie to Pomorzanka się sypie. 

Mirosław Ossowski: Żeby go wypożyczać. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Chcę państwa poinformować, że podjąłem decyzję 
Pan Wysocki z dniem 1 kwietnia nie będzie pracował na stanowisku gospodarza stadionu tylko na stanowisku robotnika gospodarczego w mieście. Pan Wysocki jest pracownikiem Urzędu Miasta. Od 1 kwietnia Pan Wysocki będzie takim gospodarzem miasta, będzie kosił trawę, dbał o zieleń, wykonywał zadania w zakresie utrzymania porządku i czystości na terenie miasta. Będzie pracował od godz. 7.30 do 15.30. Oczywiście będzie też dbał o stadion, ale nie z taką częstotliwością jak dotychczas. Skoro drużyna nie będzie grała to nie ma takiej potrzeby. 

Krzysztof Czapiewski: Problem podniesiony przez Pana Arka jest bardzo ważnym problemem. Proponuję, aby zawiązała się grupa radnych, która chce brać udział 
w rozwiązaniu tego problemu, spotkała się  i próbowała coś zrobić ale na zasadzie chętnych. Niech ona zajmie się tym problemem, wypracuje i przedstawi nam ten problem. Zabezpieczenie czasu to nie tylko sport. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Chcę państwa poinformować, że przesunięcie Pana Wysockiego ze stadionu na pracownika miejskiego wiąże się z tym, iż jego wynagrodzenie nie będzie wchodziło w koszty kultury fizycznej, tylko koszty Urzędu Miasta, co nam pozwoli oszczędzić środki. Zwykle potrzebujemy miejsc do siedzenia, wypożyczamy ławki i płacimy za to. Myślę, że wygospodarujemy 10 tyś zł i zakupimy ławki na potrzeby stadionu i nasze lokalne imprezy. To jest też pewna oferta na zagospodarowanie czasu wolego dla młodzieży. Funkcjonuje klub sportowy i młodzież która chce poćwiczyć ma takie możliwości. Wreszcie w szkole są zajęcia pozalekcyjne dające pewne możliwości, funkcjonuje program za Rękę z Einsteinem. Nie mówmy tak, że nie ma nic dla tej młodzieży. Jest też taka młodzież, której nic nie pasuje. To jednak nie znaczy, że tego tematu nie widać. Przypomniałem sobie o jeszcze jednej sprawie. Jest jeszcze jedna sprawa - problem basenu. Zostały przygotowane wstępnie takie koncepcje zagospodarowania parku, każda z tych koncepcji przewiduje zasypanie tego basenu. Czy oczko powinno być? Generalnie uważam, że basen należy zasypać. 

Gerard Reimus: Czy by na tym starym basenie nie mogłaby powstać hala sportowa. Byłem tam z architektem z Malborka i nie widział żadnych przeszkód, by mogła tam powstać. Mówił, że byśmy mieli piękną halę w centrum Skórcza. 

Burmistrz Ryszard Dąbek: Ja się z tą koncepcją nie zgadzam. 

Gerard Reimus: Pan się nigdy nie zgadza. 

Janusz Wódkowski: Hala to musi być przy szkole.

Burmistrz Ryszard Dąbek: Dokładnie. 

Adam Gawrzyał: To czemu tę halę budowano za szkołą. 

Arkadiusz Zając: W szkole jest atlas i jest możliwość korzystania przez młodzież. 

(nagranie niezrozumiałe) 

Posiedzenie Komisji zakończyło się o godz. 19.40. 

Protokół zawiera 17 ponumerowanych stron maszynopisu  i 1 załącznik.

         
        



           



Z up. Robert Gliniecki

Protokolant: Ewa Karwacka

27.03.2009 r.     
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